N” 144. RÓK 1841. ` 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedzieli 
świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskicgo 
=y 


IMIONA RZYMSKIE. 


Dziś Leona. Jutro Piotra i Pawła Ap. 


PONIEDŻIAŁEK 28 CZERWCA. 


Zaliczenie na trzy-micsiące zlotych dziedięć 
miesięcznie złotych cztcry, nnmer pojedynczy 
groszy dziesięć. 


IMIONA SŁAWIAŃSKIE, 
Dziś Zbrolysław. Jutro Wyszomił. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 
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Oglaszając prenumeratę na następny Awarfat, |Wyduwca Gazety Knakowskićj uprasza 
Szanownych Aboneutow, |o wczesne zapisywanie się; albowiem takaq tylko iłość exem- 
plarzy wybijać postanowił, jaka po obliczeniw najdalćj do dnia G Lipca r. 1841 Abonen- 
tów, okaże się być potrzebną. — Prenumerata kwartalna Zip. 10 miesięczna Zip. 4, 


Wiadomości krajowe. 


— BRAKÓW — 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA, 
Qd dnia 23 do dnia 2% Czerwca. 


Kozubski Andrzćj, IKurosz Leokadya ob., Kozar- 
ski Jakób, Odolski Józef, Małachowski Henryk hr., 
Sass baron, Straszewicz Alexander, Karwicka Kata- 
rzyna ob., z Polski; — Struszkiewicz Wincenty ob., 
Mayka Katarzyna ob., Dzięgielowski Józef ob., Wal- 
ter Wojciech obi, z Galicyi; — Łuniewski Bolesław; 
Schiller Ferdynand, z Pruss. 


H'yjechali z Krakowa. 


Sicińhska Tekla ob., Rusocka Anna ob., Nikolaj 
Otto, Williams, Robert ob., Lasockij Felix, Gierowski 
Felicyan do Polski. 


W nocy z piątku na sobotę, około godziny 
1itćj, gwałtowny pożar zajął się w bursie je- 
rozolimskićj,—którego postęp tak był szybki,- — 
iż zanim zdążono dać znać do głównćj straży, 
cały gmach stał już w płomieniach, a te nie- 


bawem ogarnęły szkolę techniczną, i straszliwe 
zaczęły szerzyć spnstoszenie. — Pierwszą myślą 
przybyłych na miejsce tćj zgubnćj klęski, było 
ratowanie ubogićj, młodzieży szkolnćj, w bursie 
znajdującćj przytułek, i w głębokim snie po» 
grążonćj. Spoźnienie się o kilka minut, mogło 
pozbawić życia tylu niewinnych istot; -- jakoż 
musidho kamieniami wybijać okna, ażeby ich 
pozbndzać i za pomocą przystawionych drabin, 
wyrwać z rąk nieohybnćj Śmierci. Gorliwość 
i poświęcenie się kilku zacnych wybawców, 
pielozwoliły, dzięki Niebu, ani jedną nasycić 
się ofiarą tak straszliwemu żywiołowi; — i z 
radością donosiemy, dla pocieszenia tych, któ- 
rych to najbliżćj dotyczeć może, iż wszyscy 
są uratowani, a nawet te same drabiny, poslu- 
żyły skutecznie do ocalenia powiększćj części 
ich rzeczy;—bo ile nagłym i niesłychanie gwał- 
towaym był pożar, tyleszybkim ratuuek,—i skoro 
tylko zdążono sprowadzić wodę i sikawki, nie- 
bawem ratujący, stali się panami ognia i o go- 
dzinie 12, żadne już dalsze niegroziło niebez- 
pieczeństwo. — Pierwszy raz przy tym pożarze 
uformowany szpaler z ludzi przybyłych z ko- 
newkami dla podawania wody,, szczególnićj 


przyczynił się do spiesznego ratunku, (*) który 
mimo tak ciasnych ulic na tym punkcie, mimo 
gorąca jakic sprawiały płomienie, odbywał się 
z bezprzykładną dzielnością i zachował wspa- 
niałe gmachy Uniwersytetu, staraniem dostoj- 
nego naczelnika Rządu naszego , świeżo do świe- 
tności przyprowadzone, mianowicie kolegia fi- 
zyczne i jagiellońskie, a w têm ostatnim bi- 
bliotekę, mało równych sobie mającą, od wie 
docznćj zagłady. — Ani wątpić, Że imiona 
tych: szanownych obywateli, którzy się w tym 


2 


nistów mie daje się wyprzedzić aniliczbą ani 
zapałem. Poważni Obywatele stają na czele, 
a nawet szykują się w pośród długich szere- 
gów, gdzie ręka ręce podaje chyżo zbawien- 
ne wiadro: inni olbrzymim zamachem dźwigają 
pełnę beczki pod same szczyty płonących da- 
chów, gdzie znowu najśmielsi rozrywają wła- 


„snemi rękami lub gaszą zarażone gonty... Ale 


wypadku szczególnićj odznaczyli, w osobnćj: 


drodze do wiadomości, i wdzięczności publicznćj 
podane będą. Obecni od początku do końca te- 
mu zdarzeniu jednomyślnie świadczą, że mło- 
dzież szkolna najlicznićj tu zebraną. i aż do 
poświęcenia się czynną była; — a w szpalerze 
ogniowym, widziano najznakomitsze osoby, nie- 
szczędzące trudu i uznojenia ku ovaleniu tak 
szacownych zakładów naukowych. --- Łona te- 
go okropuego pożarn, pomimo noc najpogodniej- 
szą była tak jasua i rozległa, — Że wszystkie 
wieże kościcine zdawały się w bryllaniowćm 
stać ogniu. 


(Aa. N.) Dnia 25 b. m. przed samą północą 
okropny cios dotknął zakłady naukowe krakow- 
skie!... W chwili, kiedy opiekóńczy Rząd tćj 
krainy zajmnje się dzielnie restauracją wszyst- 
kich podupadłych budowel szkolnych: kiedy wy- 
kończone świćżo Col/egium fizyczne i przebu- 
dowane z grnntu prawnicze — Collegium juridi- 
cum ,— prócz nankowćj korzyści, nową przy- 
dały ozdobę schłubniejszćj coraz stolicy naszćj: 
kiedy nareszcie odwieczna szkoła Jagieltów Co/- 
legium Jagell. v. Majus — dzwiga się właśnie, 
niby ów olbrzym przeszłości w slarożytnym swo- 
im rynsztunku, I otarly z zadawniałych pleśni 
i korzów, odsłania jnź coraz wyraźniej sędziwe 
lica, czersiwem znown rumieńcem oblane: w tćj 
saméj chwili zdradliwy ogień chwyta z! nie- 
nacka i w pył obraca równoczesną niemal 
Bursę Jerozolimską! ten ostatni jeszcze przy- 
tułek ubogich uczniów! A jakoby nie dość 
syty pastwą z jednego łupu, rzuca się nagle 
na sąsiednią szkołę Techniczną, i w mgnie- 
nią oka dwa razem obszerne gmachy nielite- 
Ściwie pożera- 

Na głos przerażliwćj tnby z Maryackićj wie- 
ży, garną się cotcbn tłumnie skorzy do ratun- 
ku bliżnich Krakowianie, każdego stanu i wiekn; 
miauowicie dziarska młódź różnych professyo- 

(*) Środek ten używany w Niemczech, wraz z 

projektem urządzenia pomocy ogniowej w Kra- 
kowie, opisany jest obszernie w Pszczółce Kra- 
kowskićj z roku 1825 


szczególniej sami Professorowie i poczciwa mło- 
dzież szkolna wszystkich oddziałów, lecą na- 
tycbmiast śmiało i ochoczo w pomoc drogim 
ich sercu zakładom, równie) jak nieszczęśli- 
wym nczniom i współtowarzyszom, — których 
w pierwszćm śnie swobodnie mżących cbytry 
nieprzyjaciel ogarnął, —strome tylkookna do ucie- 
czki pozostawłwszy... Ani war srożącego się 
płomienia, ami czarne kięby duszącego dymn, 
ani walące się ze wsząd głownie, nie zdołają 
zatrworzyć na chwilę ochoty lnb przerwać ra: 
runku! — 

Dzięki! sedeczne dzięki Wam cnotliwe da- 
sze! Wasze imiona zapiszą szkolne Roczniki— 
wielbić będą wdzięczne serca nasze—ucżci zape- 
wne Zwierzchność krajowa pnblicznym hołdem l 

Jakoż tej tylko natarczywćj waleczności 
dobro wolnych obrońców nłegł nakoniec za kilka 
godzin zuchwały element; jéj skutkiem ocalał 
przynajmnićj w części kosztowny Jnstytnt Te- 
chniczny; jéj wreszcie należy zasługa ocalenia 
zupełnego kosztowniejszych jeszcze zakładów 
Uniwersyteckich. Bo gdyby nie ta niezmordo- 
wana gorliwość: gdyby oraz 'nie cichość naj- 
większa pogodnego Nieba, które zdawało się 
szanować tak „szlachetne poświęcenia wła- 
snego zdrowia i życia i litować nędzy tyln nie- 
winnych ofiar: wątpić nie można, że wszystkie 
przyległe domy a może i wielka część miasta 
byłyby doznały tegóż samego losu. P 

Dzisiaj już tylko martwe zgliszcza czernią 
się na brudnych murach. Ponure milczenie 
pannje lam, gdzie dopiero wesołe snało się ży- 
cie. Tak pożyteczne inanki w szkołe Techni- 
cznćój muszą być przerwane. Bursa ubogich 
siudentów,-osierocona z własnego nawet ubo- 
stwa, stoi naga otwarta wszystkim żywiołom. 
Spłoszone chłopaki rozpierzchły w różne stro- 
ny, tulą się po domach biednych krewnych 
lub miłosiernych dobrodziejów: a vui i puste 
gmachy wyglądają w kornćj nadziei, po Bogu, 
pociechy i wsparcia od tego ojcowskiego Rządu 
i czułych na nędzę, niemnićj jak troskliwych 
o dobro nauk obywateli, których hojną opie- 
ką żyli dotąl, a wybawieni z najgorszćj toni 
i na dal jeszcze żyć będą. 


— m W—— 


Wiadomości zagraniczne. 


— Londyn 11 Czerwca. — 

Izba wyższa na dzisiejszćm posiedzeniu przy 
trzeciem odczytaniu bilu w przedmiocie dozwo- 
lenia żydom przystępu do urzędów miejskich, 
i uwolnienia ich od przysięgi wymaganćj przy 
obejmowaniu podobnych urzędów od chrześcian 
odrzuciła go większością 98 przeciw 60 gło- 
som. Biskupi opierali się temn bilowi głównie 
z tego powodu, ponieważ żydzi uważają CHRY- 
STUsA za fałszywego proroka, a lordowie świec- 
cy dla tego, żę uważali w tym bilu pierwszy 
krok do przypuszczenia żydów do parlameniu. 
Podany przez lorda Brougham bil względem 
zniesienia kary Śmierci za zbańbienie, fałszo= 
wanie i kilkainnych przestępstw, został po drugi 
raz odczytany. Na zapytanie margrabiego Lon- 
douderry oświadczył lord Melbonrne , że poseł 
angielski w Madrycie otrzymał polecenie, zażąs 
damia od gabiuetu hiszpańskiego aby uznane już 
pretensye legii posiłkowćj angielskićj zostały 
zaspokojonemi. 

W izbie niższćj p. Wood podał wniosek, aby 
jeneralny prokurator, otrzymał polecenie wystą- 
pienia sądownie przeciw Williamowi Sovan i 
Samuelowi Long, ponieważ ciż przy ostatnim 
wyborze parlamentarnym w Cambridge jako 
ajenci kandydata torysowskiego, pana Manners 
Sniton, dopuścili się przekupstw; wniosek ten 
mimo oporu torysów przyjęty został większo- 

— Dnia 12 Czerwca. — 
ścią 78 przeciw 46 głosom. 

Cała uwaga konceniruje się teraz na okrę- 
gach wyborczych i pojedynczych wyborach. Dwa 
wielkie kluby, Garlton-Klub torysowskii Reform- 
Klnb wigowski, mają swoje komitety i swoich 
ajentów, którzy w całym kraju utrzymują związ- 
ki i sironnictwom swoim wszędzie, radą, czy- 
nem i pieniędzmi dopomagają. Wielu członków 
teraźniejszćj izby ustępuje albo podaje się w 
innych miejscach na kandydatów; główną przeto 
sprawą jest wybrać w ich miejsce innych kan- 
dydatów. Ci nowi kandydaci tę mają korzyść, 
że mogą osobiście występować, kiedy tymcza- 
sem ci którzy teraz są członkami izby, zatrzy- 
mywani są jeszcze w parlamencie. Za tych 
pracują ile możuości ich komitety. Między in- 
nemi czwarty syu O'Connela nazywający się 
Daniel, podobnie jak ojciec, pierwszy raz przy 
tych wyborach występuje jako kandydat. Głów- 
nóm zatrudnieniem torysów jest, gdzie tylko 
można, jednać dlasiebie chartystów, albo prze- 
ciw umiarkowanym liberalistomr stawić nltra 
radykalisię, aby z podobnego podziału kandyda- 
tów dla swego stronnictwa korzyści ciągnąć. 


Wielkie sammy które przy wyborach w obieg 
są puszczone, mogą późuićj dla handlu i' ręko- 
dzieł być pożytecznemi. Ale teraz kiedy* te 
summy muszą być zbierane przez składki gor- 
liwych polityków, a od kandydatów po naj- 
większćj części przez pożyczki, we wszystkich 
gałęziach handlu nkazuje się uciskająca beze 
czynuość, która niedostatek między fabrykan- 
tami znacznie powiększa, i pod tym względem 
korzystną jest dla ministrów, ale z drngićj 
strony niedobór w dochodachypaństwa (powiększa. 
Kiedy lord Brougham niedawno w izbie wyż- 
szćj, przedłożył petycye rady miejskićj w Lon. 
dynie na korzyść projektowanego przez mini- 
strów stalego cła od zboża, dodał on, że opi- 
nia publiczna wyraźnie objawia się z przedło- 
żonych izbie wyższćj petycyi. Liczba bowiem 
proszących o zupełne zniesienie prawa zbożo- 
wego wynosi 65,000, proszących a stałe cło 
27,000; a pelycyonistów przeciw stałemu cłu 
30,000; przeciw wszelkićj zmianie 40,000. Lord 
Ashburton niechciał przywięzywać żadnój wa- 
żności do tych petycyi, tém bardzićj że nieda- 
wno przedstawioną została pelycya podpisana przez 
1,300,000 osób, która żąda, aby ludzie którzy 
targnęli się na spokojność publiczną zostali wy« 
puszczeni z więzienia. Na powyższóm posie- 
dzeniu izby wyższćj, lord Ashhurlon podał pe. 
lycyę przeciw planowi zmiany cła od drzewa 
budowlanego i przy tćj sposobności powsiawał 
w ogóleprzeciw wszelkim planom ulżenia cła, 
które nie małe przyniosłyby korzyści. Dzi- 
wił ou się że lord Brougham tak dużo czasu 
strawił nie oświadczywszy swojćj niechęci 
przeciw postępowi niewolnictwa, i przypomniał 
mn dawniejsze jego wyrażenia przeciw prawu 
zbożowemu w roku 1816. Lord Brougham 
bronił się przeciw zarzutowi braku konsekwen- 
cyi. Twierdził on że od roku 1717 wartość 
gruntów nieskończenie się podniosła i nowe 
prawo, o ubogich ciężary grnntowe znacznie 
zmniejszyło. W ogóle obiecywał sobie wiel- 
kie korzyści z zniżenia ceł, mniemał przytóm 
że nie można nic zarzucać przeciw konsumpcyi 
towarów wyrabianych' przez niewoluików, na- 
leży tylko takie. państwa wyłączyć, które isto- 
tnie dotychczas prowadzą bandel niewolnikami, 
jako to: Kuba i Brazylia. (e. w.) 
— Konstantynopol 28 Maja. — 

„ Porta powtórzyła w ostalnich czasach wspo-, 
minae już zapytanie do reprezentantów mocarstw 
traktatu lipcowego, co one zamierzały uczynić 
w przypadku, gdyby Mehmed Ali mimo dobro- 
dziejstw, jakiemi go porta zamierza obsypać, 
chciał, nie oceniając wspaniałości sułtana i wiel- 
kich mocarstw, trwać na drodze oporu; którćj 


zdaje się dotąd trzymać. Odpowiedź reprezen- 
tantów wypadła nie bardzo zadawalającą , po- 
nieważ oni oświadczyli, iź w tym przedmiocie 
nie mają jeszcze stanowczych iustrukcyi, Zda- 
je się jednak że ta rzec sama w sobie bardzo 
jest jasną, i nie można prawie powątpiewać 
ze w przypadku dalszego oporu starego paszy 
nieochybnie nastąpić musi nowe użycie środków 
zmuszających ze strony mocarstw sprzymierzo 
nych. (G. w.) 
— Od granic tureckich 3 Czerwca. — 
Listy z Aten donoszą, że pan Paikos stara 
się wprowadzić zamięszanie i niezgodę w umy- 
słach rządu i narodu greckiego, aby przez to 
panu Maurokordato uczynić jeśli nie zupełnie 
niepodobnóm, to przynajmnićj utrudnić kierowa- 
nie spraw państwa. Jakkolwiekbądź , nie pod- 
lega wątpliwości, że wszędzie objawiają się 
wróżby uieopisanego wzburzenia między ludno- 
ścią cbrześciańską na wschodzie, i że porta 
doznaje niewypowiedzianych obaw. Wszędzie 
ona przewiduje zdradę, i zdaje się ao 
gróżnych związków między ludnością greckąj w 
prowincyach europejskich i w Konstantynopolu. 


Nro 3255. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PURLICZNYCH I SKARRU 


W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i scisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu. 


W wykonaniu reskryptu Senatu Rgo zd. 
17 z. m. do N. 2701 zapadlego, ogłasza się 
niniejszem iż altana murowaua na plantach 
sytuowana z prawem utrzymywania w nićj 
chłoduików, napojów i innych właściwych 
cukiernikom artykulów, na wieczną dzierża: 
wę przez publiczną licytacyą |wkupnego čr 
płus w biórze Wydziału Dochodów na d. 13 
lipca odbyć się mającą, wypuszczoną będzie. 
Cena pierwszego wywołania stanowić będzie 
wkupna anszlagowane na suiminę złp. 110 gr. 
5 a na vadium oznacza się polowa tejże kwoty 


Doniesienia Urzędowe. 


Jak dalece te podejrzenia są uzasadnione , tru- 
dno powiedzieć, ale ostatnie wypadki w Bul- 
garyisłusznie przejęły porię trwogą. 

Z Saloniki ciągłe nadchodzą doniesienia 
względem zatrważającego ukazywania się wiel- 
kich band rozbójniczych, w górach Stromitza, 
które nie z samych chrześcian się składają, ale 
z Albańczyków i muzułmanów iunych prowin- 
cyi, którzy wszyscy po bratersku podają sobie 
ręce, aby we wszystkich kierunkach kraj prze- 
biegać i rabować. l morskie rozboje wzrastają 
z nadzwyezajuą Śmiałością, mianowi cie w osta- 
tnich czasach okazało się w zatoce Vołos kilka 
okrętów rozbójniczych, które jeden jacht grecki 
najzupełniej zrabowały; popłynęły potćm w 
kiernnku Kandyi, nie wiadomo czy dla rabo- 
wania, czy dla wzięcia udziałą w tamtejszćm 
powstanin. Nie można zaprzeczać, że stan 
państwa tureckiego zaczyna być niepokojącym, 
chociaż także z drngićj strony przyzuać musie 
my, że państwo to nie raz w smotniejszćm, juź 
znajdowało się położeniu, a jeduak nie oka- 


zały się stąd skutki szkodliwe dla jego istuienia. 
(G. w.) 


czynsz z realności rocznej wynosi złp. 36 gr. 
5; o warunkach zaś innych do licytacyi, jako- 
też do kontraktu wiecznej dzierżawy, wiado: 
mość w biórza Wydziału powziąść możua. 
Kraków dnia 17 czerwca 1841 r. 
A. WĘżyk. 


(2r.) Za Sekr. W. Markowski. 


W: dniu 2 lipca 1841 roku o godzinie 10 
z rana w gmachu Ńukiennice zwanym w 
rynku głównym-M. Krakowa, sprzedane będą 
przez pnbliczną licytacyą w drodze exekucyt 
sądowej prawnie zajęta kosztowności, jako 
to: perły uryańskie z fermoarem dyamento» 
wymi rozmaite srebra stołowe. Oczem chęć 
licytowania mających zawiado miem. 

Kraków dnia Ł6 czerwca 1841 


(3r.) 


rokn. 
Igaacy Piekarski Kom. Sąd. 


Doniesienie prywaine. 


Podpisany ma zaszczyt uwiadomić szano- 
wną publiczność, iż od pierwszych dni lipca 
r. b. utrzymywać bedzie kawiarnią we wsi Po- 
cieszce pod Krakowem, pochlebiam sobie že 


Spiesana usługa, wybór chłoduików, ceny poe 
miarne, a przytóm piękność przechadzki zasłu- 
Żą na łaski publiczności i sprzyjanie mojemu 
zakładowi. J. Gryblaszewski. 


Jutro z powodu uroczystego swięta Gazeta Krakowska nie wyjdzie. 


